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Relacja do Archiwum WSK

I. Dane osobowe.-.
•

1. Bołtuć /1949 BałtUe-Stasfeewska, 1966 Bdłt uć-Ha-usbrandt/
, Irena Zofia *'■
z. Irka, Maria

3  c * ~ -  - - . ' T  ' • » .  ■ : :
2. 1 grudnia 1925 Warszawa
3. Mikołaj, Maria Wesołowska - ojciec gen.bryg. poległ w 1939 

matka -żo£4iierz ZWZ i AK, odzn.Krzyż Zasługi z Mieczami
zm.1964

4. 05-807 Bodkowa Leśna,
II. W 1939 r. ukończyłam I kl.Gimnazjum w Toruniu. Nie należałam do 

żadnej organizacji.
III. W czasie Kampaniii Wrześniowej przebywałam od 7 września do 

kapitulacji w Warszawie, przy ul.Żurawiej, pomggając w zdoby­
waniu żywności dla dwudziestu kilku osób, przebywających w 
tym mieszkaniu.

IV. 1939-1944 mieszkałam w Warszawie, 9.K.1944 uciekłam z transpor­
tu do obozu w Zeithein. Przez cały czas uczyłam się w gimnazjum 
i liceum im.Emilii Plater /państw./ w maju 1944 zdałam maturę. 
Pomagałam matce zarabiając początkowo ahndlem butami i mydłem,
a ©d 1942-1944 pracowałam jako maszynistka w Warszawskim Towa­
rzystwie Akceptacyjnym. / w Pasażu Italia/.

V. Do Armii Krajowej v,proaadziły mnie; matka -aria Bołtuć, 2 ciotki 
J Janina Krzyżanowska i Magdalena Suszczyńska. Zaorzysiężona zosta­

łam 1 lutego 1943 r. przez płk.Bakcyla /dr Łenk/ W okresie od
J.2.4-3 ao 1.7.44 przeszłam szkolenie sanitarno wojskcwe w poaokęę- 
gu Struga. Prkktyka sanitarna w Szpitalu Wolsk m. Następnie 
z kol.Danutą Kohutnicicą otrzymałyśmy zadania opracowania terenu 

 ̂Woli /bramy przejściowe, punkty sanitarne, apteki i tp/dane te 
były zbierane na wypadek Powstania.
1.8.44 zostałam zmobilizowana - zgrupowanie przy uląWidok 5* 
jednakże ze wzglądu na stały ostrzał ulicy oraz Niemców na zaple­
czu od strony alei Jerozolimskich - szpital z stała przeniesiony 
do Hotelu Terminus przy ul.Chmielnej 28. Komendantem szpitala 

\J była dr Janian Krzyżanowska /pseud.Josek/ /
Byłam członkiem patrolu sanitarnego pod dow.Beaty Hłasko. /zm.
1975/w patrolu tym były oprócz mnie; Ewa Ciszewska /gruba Ewą/,^

V/Hanna Kozłowska pseud.Hanka odzn.KW poległa IX 1944, Barbara 
Orawińska /Basia w Kropki/. Zadaniem naszym było dostarczanie 
żywności i leKÓw, pr . eprowadzanie lżej rannych do Sródmieścia- 
Połuanie, łączność z Komendą Główną, transport ramy cht itp.
Aresztowana była moja matKa, Maria Bołtuć 20.X.1940 do XII.1940.
W konspiracji Byli wszyscy członkowie mojej rodziny,przyjaciółki i 
koleżanki ze szkoły.

IX. 1945—47 fil.polska w Toruniu, 1947-1949 PW.Szkoła Teatralna w 
Łodzi, 1952 mgr.polonistyki we Wrocławiu. 1949-1953 kier.litera­
cki teatrów we Wrocławiu, 1953-1965 j.w. w Łodzi, 1965-1973 
z.ca red.nacz. Teatru TV w Warszawie. 1973-1982 doc. w Państw. 
Wyższej Szkole Filmowej w Łodzi. 1982 przejście na emeryturę. 
Praca społeczna w stow.Spatif, Zaiks, SPP. Praca literacka 
tłum. z języka czeskiego i słowackiego, książki teatrologiczne.

4



5



Irena Bołtuć
nota biograficzna

Urodzona 1.12.1925 r. w Warszawie, maturę zdała w 1944 r. W 
Powstaniu Warszawskim była sanitariuszką w szpitalu Armii 
Krajowej. Po wojnie studiowała filologię polską na uniwersytetach w 
Toruniu, Łodzi i Wrocławiu, gdzie uzyskała tytuł magistra filozofii. 
Wiatach 1947-1949 studiowała w Państwowej Wyższej Szkole 
Teatralnej w Łodzi na wydziale dramaturgicznym.

Debiutowała jako recenzentka teatralna w 1947 r., a jako tłumaczka 
w 1950.

W latach 1949-1965 była kierownikiem literackim teatrów we 
Wrocławiu i w Łodzi. Od 1965 - 1974 zastępcą redaktora naczelnego 
Teatru Telewizji w Warszawie , a w latach 1974 - 1982 docentem, 
prodziekanem wydz. reżyserii filmowej w Państwowej Wyższej 
Szkole Filmowej, Teatralnej i Telewizyjnej im. Ł. Schillera w Łodzi.

W czasie pracy zawodowej przełożyła ponad 50 sztuk teatralnych z 
języka czeskiego, słowackiego, niemieckiego i hiszpańskiego: m.i 
Havla, Tyla, Sramka, Hrabala, Steigerwalda, Karvasa, Bukovcana, 
Duerrenmatta, Lope de Vegi itd. Była autorką scenariuszy TV- m.i. 
serialu "Dziewczęta z Nowolipek" za który otrzymała w r. 1970 I 
nagrodę w plebiscycie telewidzów. Jej recenzje i esseje teatralne 
drukowały czasopisma: Dialog, Teatr, Scena, Notatnik Teatralny, 
Kultura, Pamiętnik Teatralny i i.

Irena Bołtuć jest autorka książki o teatrze syntetycznym E. F. 
Buriana (1995), współautorką wydawnictw zbiorowych (m.i. 
"Tranzytem przez Łódź", "Teatr w Polsce Ludowej" 1982, 
"Powszechny nie tylko z imienia" 1991, "Blaski i cienie sceny przy 
ulicy Jaracza" 1999).

Była przez wiele lat działaczką Stowarzyszenia Artystów Scen 
Polskich Spatif -ZASP, jest członkiem Stowarzyszenia Pisarzy 
Polskich (poprzednio Związku Literatów i Stowarzyszenia Tłumaczy), 
; Sekcji dramatu Międzynarodowego Instytutu Teatralnego ITI oraz 
przewodniczącą sekcji autorów dzieł dramatycznych Stowarzyszenia 
Autorów Zaiks - kierownikiem Teatru Autora, działającego od 6 lat.
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Poza tym jest członkiem Światowego Związku Żołnierzy AK oraz 
Związku Powstańców Warszawskich.

Posiadane odznaczenia: Medal 10-lecia Polski Ludowej 1955, 
Honorowa Odznaka m.Łodzi 1963, Odznaka Zasłużonego Działacza 
Kultury 1965, Złoty Krzyż Zasługi 1969, Medal XXX-lecia 
Czechosłowacji 1975, Dyplom honorowy za Pionierska działalność w 
dziedzinie kultury na terenie m. Wrocłąwia 1971, Medal Honorowy za 
Zasługi dla Teatru im. Jaracza w Łodzi 1979, Warszawski Krzyż 
Powstańczy 1983, Krzyż Armii Krajowej 1994, Medal za Warszawę 
1939-1945 - 1995, Krzyż Partyzancki 1995, Honorowa Odznaka 
Stowarzyszenia ZAIKS 1998.

Warszawa 1 sierpnia 1999
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f  , Zaproszenie
X" , r \

Serdecznie zapraszamy na promocję książki 
Bohdana Królikowskiego

GENERAŁ MIKOŁAJ BOŁTUĆ
Wizerunek żołnierza

Promocja odbędzie się w Klubie Księgarza - Rynek Starego Miasta 22/24 
w dniu 30 września 1998 r. o godz. 18.00

Słowo wstępne wygłosi płk dr. Tadeusz Jurga.
Fragment książki odczyta Andrzej Łapicki

Irena i Andrzej Bołtuć

21



22



23



24



25



IRENA BOŁTUC-HAUSBRANDT
02-001 Warszawa

05-807 Podkowa Leśna Zachodnia

Wielce Szanownia Pani Profesor!
Przepraszani, że piszę z takim opóźnieniem, ale czekałam na 

dane biograficzne o przyjaciółce mojej matki Hannie Trzaska-Dur- 
skiej /mąż jej był pułkownikiem w Toruniu w 1939 r/ od jej córki. 
Niestety okazało się, że córka wie właściwie chyba mniej ode mnie 
/załączam jej list/, więc podaję to, co wiem.

Hanna Wanda Trzaska-Durska, z domu Stępkowska, ur. w Warszawie 
w r.1904» córka Y/ładysława. Ukończyła gimnazjum Kowalczykówny 
w Wars&awie. Była wdową po Zygmuncie TrzaskaeDurskim, płk.dypl. 
z Torunia, który zginął we wrześniu 1939 r. pod Brześciem 
/popełnił samobójstwo na wieść o wJefcoczeniu wojska sowieckich/' 
P.Hanna Durska była łączniczką w prokuraturze wojskowej AK.

- w Warszawie, współpracowała z prokuratorem Mbrawińskim albo 
Morawieckim, który po wojjnie /po Powstaniu/ nie wrócił do 
PolsKi, został w Niemczech. Pamiętam jedno wydarzenie, na 
podstawie którego można wnioskować, co robiła w czasie wojny 
p.Dursica. W czasie okupacji prowadziła wraz z 3 innymi paniami 
z Pfemorza /akcję tę prowadziła moja matka - kupowało się restai 
racje, pralnie i tp żeby żony oficerów z Pomorza miały nie tyl 
ko jednorazową dotację, lecz stały dochód/ Gospod^ę^Bridge na 
rogu Nowogrodzkiej i Marszałkowskiej, na piętrze. Niestety 
gospoda splajtowała i potem p.Hanka pracowała jako ekspedient­
ka w perfumerii.Miesłskała na Wareckiej pod 11 /VI piętro/. 
Pewnego dnia przybiegła do nas bardzo wystraszona, bo kilkD 
dni wczfeśniej okradziono jej w tej perfumerii torebkę, w które 
była Kennkarta, a w okładce tejże mel&unek, który miała prze­
kazać gdzieś tam dalej. Dostała właśnie zawiadomienie z Poczty 
Głównej /róg pl.Napoleona i Wareckiej/, że ma do odbioru doku 
menty ze skradzionej torebki. Była wielka narada z moją mamą 
iść czy nie iść,? Jeżeli znaleźli meldunek - to może być za­
sadzka, ale jeżeli nie - zostanie bez aóktimentów, a i tak 
mają adres. Ostatecznie zdecydowały, że musi pó^ść^ ale

Podkowa Leśna 18 maja 1998 roku

WPani Prof. Elżbieta Zawacka 
Fundacja Archiwum Pomorskie A.K.
Wielkie G-arbary 2
87-100 Toruń
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my z mamą poszłyśmy jako "obstawa", tzn mama czekała na ulicy, a 
ja /miałam wtedy 14 czy 15 lat/ weszłam za p.Hanką na pocztę, żeby 
wnrazie czego jak najprędzej zawiadomić mamę i oczywiście osoby, 
które mogłyby być zagrożone... Widziałam, jak Pani Hanka na drżącycl 
nogach podchodzi do wskazanego okienka i... otrzymuje dowód. Wycho­
dzimy razem, na ulicy oglądając się, czy ktoś nas nie śledzi - p, 
Hanka zagląua pod okładkę - me^lduneu: był nie naazaszony. Poczciarze 
widać nie mieli detektywistycznych zapędów i nie podejrzewali nicze­
go poza tym, że tej pani skradziono dokumenty... Jeszcze przez 
dłuższy czas p.Hanka spotykała się z p.Morawieckim vel Morawińskim
u nas, bo paniusię bały, że jej mieszkanie może być obserwowane.
Po 2-3 miesiącach wszystko wróciło do normy.

Mieszkanie p.Durskiej na tym SNas&y 6 piętrze stało się dla
mnie osobiście niezwykłym przeżyciem. Jej córka, Krystyna, była
ze mną na kursie sanitarno-wojskowym, i w dniu wybuchu Powstania
miałam ją zawiadomić, żeby się stawiła o 15 na Widok. Jadąc do
niej^ ostatniej zresztą, bo była nab|iżej mnie /mieszkałyśmy wtedy
na Szczyglej/ utknęłam w windzie między 4 a 5-piętrem. Widziałam
w duchu, jak tkwię w tej windzie podczas całego Powstania /które
jak wiadumo - miało trwać 3-4 ani!/, więc waliłam histerycznie
w arzwi. Znalazł się jakiś pan, który miał klucldo windy i starał
się otworzyć drzwi na IV piętrze, które były na wysokości moich
kolan. Kazał mi się nachlić się i nacisnąć przyciski tych drzwi.
Jak to zrobiłam - do dzisiaj nie wiem, ale wsadziłam palce kk w te
zaciski i drzwi się otworzyły, a ja szczupakiem wleciałam w ramiona 
tego pana, powiedziałam” dziękuję i pomknęłam już piechotą na to
6 piętro...

Właściwie - jeżeli chodzi o służbę wojskową kobiet z Pomorza, 
to powinnam podać Pani także moje dane. Załączam informację o nas 
dwóch, tj Krystyny Trzaska-Durskiej i Irenie Bołtuć.

Jeżeli zależy Pani na moim udziale w konferencji w 1999 roku, 
to - oczywiście jeżeli dożyję - chętnie wezmę w niej udział. Mogła­
bym przedfetawić służbę kobiefc-sanitariuszek w czasie Powstania i 
ewentualnie przygotowaniem/rodzaj kurs^-ów, rodzaj zadań przed wybu­
chem Powstania/ jeżeli to Panie interesuje.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku ^ 4  J?
/

PS Z moją Mamą współpracowała jeszcze p,Mirosława Krajewska, ż^o a a  
mjr.Kraje^skiego /Henryka/ z Torunia, ale dotychczas nie udaio 
mi się dostać adresu jej córki. P.Krajewska zmarła na raka 
we Wrocławiu chyba ok.1952 roku* ale jeszcze żyje jej mąż i
Załączam 2 karty swoją i Durskiej jako wywodząc ych się z Torunia 
/1939/i ale mogłabym wypełnić karty wielu naszych koleżanek 
w Powstania, jeżeli to jest też potrzebne ? 27



Toruń 3 VI J 998 
Pani Irena Bołtuć-Hausbrandt 
u l . Kukułek 2 4 
o5 807 Podkowa Leśna Zachód

Droga Pani Ireno,
Dziękuję Pani za cenny list z 18 maja br (otrzymałam go w 

czasie pobytu w sanatorium, stąd opóźnienie odpowiedzi). 
Dziękuję Pani za przysłane karty informacyjne - właśnie tak 
trzeba je wypełniać.

Otóż na podstawie tego listu uważam Panią odtąd za naszą 
współpracownicę zarówno Arcłiiwum Pomorskiego jak i Memoriału 
Gen. Harii Wittek, czyli Arcłiiwum W SK. Dla Arcłiiwum Pomorskiego 
uda się Pani może wzbogacić teczkę Pani Matki (może Pani posiada 
zdjęcie pomnika w Łomiankacłi dla Pani Ojca ?); bardzo nam są 
potrzebne przynajmniej nazwiska współpracownic Pani Matki , jaJt 
właśnie Mirosławy Krajewskiej. W Arcłiiwum WSK założyłyśmy Pani 
oddzielną teczkę osobową, jako żołnierza AK (prosimy o pełną 
relację wg scłiematu ze s. 76 broszury sprawozdawczej ze Zjazdu).
I w tej teczce będzie też nasza korespondencja dotycząca 
Memoriału i Arcłiiwum WSK. Pani Ireno - bardzo na Panią liczymy. 
Hoże w pewnej współi^cy z p. Izą Kuczyńską (adres jak w 
Komunikacie 5) :

1/ Ogromnie zależy nam na Pani udziale w Sesji WSK w 
listopadzie 1999 r. Bardzo ważne jest opracowanie służby 
sanitariuszek w Powstaniu i icłi przygotowanie do tej służby 
(tymczasem już wyjdzie nasza HBibliografia WSK", która Pani 
pomoże, i część 2 "Służby Polek ..." z artykułem B* Urbanek).

*ip& E lżb ie tą  Zaw acko87*IW Joiuą uL Gogoriin# J 36 ro 2t 
Tel. 517-344

<JoL. 1%  i / j f i d j j #

\
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Ale myślę, że Pani mogłaby podjąć się opracowania innego 
jeszcze, temat do uzgodnienia. Czy jest Pani może prawniczką - 
chcemy wydać tom "Dokumenty WSI” - mamy już bardo dużo 
materiałów przygotowanych. Tematów do wyboru jest bardzo dużo. 
Hp "Sylwetki wybitnych żołnierzy", albo "Kobiety odznaczone VH 1 
KW" .

2/ pisanie kart nazwiskowych i znalezienie może 
współpracowniczek do tej tak bardzo ważnej pracy. Mamy w naszym 
Archiwum WSK przygotowane pozycje książek i artykułów, z których 
trzeba wypisać karty - w miarę posiadania czasu, np co tydzień 
parę .

3/ wyszukiwanie adresów kombatantek lub ich krewnych i 
podanie tych adresów (może z kartą informacyjną a może nawet z 
relacją) dla Archiwum. Wszystko w miarę posiadanego czasu, nie 
przeciążając się, bo to praca długofalowa.

4/ może też zbieranie wycinków prasowych aktualnych lub 
dawniejszych z jakimikolwiek wzmiarikami o kobietach 
-kombatantkach z wszystkich frontów ~ nie t^lko AK, to dla 
Archiwum WSK. A dla Archiwum Pomorskie AK dane i o mężczyznach
i o kobietach z Pomorza lub Pomorzan walczących poza Pomorzem.

Pani Ireno, proszę się nie przerażać tym długim listem. 
Myślę, że Pani znalazłaby zadowolenie w naszej pięknej a 
naprawdę bardzo potrzebnej pracy. Zauważyła Pani jak
wybiórczo (a może wygodnie) traktują historycy służbę wojenną i 
jak mało wiedzą o pomorskiej walce i o służbie kobiet.

Załączam Pani bardzo serdeczne pozdrowienia dziękując 
jeszcze raz za przysłane dotychczas materiały

2
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Elżbieta Zawacko 
87-100 Toroń, uL Gogsrins 136 m U

Tel. 517-344 Toruń 3 VI 1998
Pani Irena Bołtuć-Hausbrandt
ul. Kukułek £4
o5 807 Podkowa Leśna Zachód

Droga Pani Ireno,
Dziękuję Pani za cenny list z 18 maja tor (otrzymałam go w 

czasie pobytu w sanatorium, stąd. opóźnienie odpowiedzi). 
Dziękuję Pani za przysłane karty informacyjne - właśnie tak 
trzeba je wypełniać.

Otóż na podstawie tego listu uważam Panią odtąd za naszą 
współpracownicę zarówno Archiwum Pomorskiego jak i Memoriału 
Gen. Harii Wittek, czyli Archiwum WSK. Dla Archiwum Pomorskiego 
uda się Pani może wzbogacić teczkę Pani Matki (może Pani posiada 
zdjęcie pomnika w Łomiankach dla Pani Ojca ?); bardzo nam są 
potrzebne przynajmniej nazwiska współpracownic Pani Matki, jak 
właśnie Mirosławy Krajewskiej. W Archiwum WSK założyłyśmy Pani 
oddzielną teczkę osobową, jako żołnierza AK (prosimy o pełną 
relację wg schematu ze s. 76 broszury sprawozdawczej ze Zjazdu).
I w tej teczce będzie też nasza korespondencja dotycząca 
Memoriału i Archiwum WSK. Pani Ireno - bardzo na Panią liczymy. 
Hoże w pewnej współpSścy z p. Izą Kuczyńską (adres jak w 
Komunikacie 5) :

1/ Ogromnie zależy nam na Pani udziale w Sesji WSK w 
listopadzie 1999 r. Bardzo ważne jest opracowanie służby 
sanitariuszek w Powstaniu i ich przygotowanie do tej służby 
(tymczasem już wyjdzie nasza "Bibliografia WSK", która Pani 
pomoże, i część 2 "Służby Polek ..." z artykułem B. Urbanek).
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materiałów przygotowanych. Tematów do wyboru jest bardzo dużo. 
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współpracowniczek do tej tak bardzo ważnej pracy. Mamy w naszym 
Archiwum WSK przygotowane pozycje książek i artykułów, z których 
trzeba wypisać karty - w miarę posiadania czasu, np co tydzień 
parę .

3/ wyszukiwanie adresów korabatantek lub ich krewnych i 
podanie tych adresów (może z kartą informacyjną a może nawet z 
relacją) dla Archiwum. Wszystko w miarę posiadanego czasu, nie 
przeciążając się, bo to praca długofalowa.

4/ może też zbieranie wycinków prasowych aktualnych lub 
dawniejszych z j akimiko 1 wiek wzmiankami o kobietach 
-kombatantkach z wszystkich frontów ~ nie tylko AK, to dla 
Archiwum WSK. A dla Archiwum Pomorskie AK dane i o mężczyznach 
i o kobietach z Pomorza lub Pomorzan walczących poza Pomorzem.

Pani Ireno, proszę się nie przerażać tym długim listem. 
Myślę, że Pani znalazłaby zadowolenie w naszej pięknej a 
naprawdę bardzo potrzebnej pracy. Zauważyła Pani chyba, jak 
wybiórczo (a może wygodnie) traktują historycy służbę wojenną i 
jak mało wiedzą o pomorskiej walce i o służbie kobiet.

Załączam Pani bardzo serdeczne pozdrowienia dziękując 
jeszcze raz za przysłane dotychczas materiały
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Wpłynęło dnlo "M. OS. ,
IRENA BOŁTUĆ-HAUSBRANDT Idz. ̂ ^ f ? L

02-001 Warszawa

05-807 P odkow a Leśna Z achodnia  •*. , ,  ■ t  '  o ^  • • - t o n ofipdkowa Leśna 20 sierpnia 1998 ro&u

Wielce Szanowha Pani Profesor !
Strasznie przepraszam, że tak późnp odpowiadam na Pani 

list, ale...’ miałam kłopoty ze zdrowiej męża, a potem chorobę 
i śmierć naszego ukochanego psa. Przepraszam, że piszę o takich 
nieważnych sprawach, ale to naprawdę nie jest wymówka, tylko prawda, 
bo tak wygląda teraz nasze życie...

Jestem zaszczycona propozycją wspąłpracy z Pani archiwum 
i poscstaram się w miarę moich możliwości tym zadaniom sprostać.

Niestety nie jestem prawniczką, lecz polonistką /2 lata 
studiowałam jeszcze w Toruniu u prof.Górskiego, alś magisterium 
zrobiłam We Wrocławiu/ i teatrologiem /wydz.drama turgiczny Państw. 
Wyższej Szkoły Teatralnej w Łodzi 1947- 1949/* Mam jednak spore doś­
wiadczenie administracyjne ze względu na pracę na kierowniczych sta­
nowiskach w teatrach i w TV. Szczegółowe dane załączam wg sdhematu 
rir.8.

A teraz odpowiadam po kolei na Pani zapytania;
1/ Niestety nie posiadam zdjęcia pomnika w Łomiankach dla mego 
Ojca, ponieważ takowego nie ma i nigdy nie było. Istnieje tylko 
ulica jego imienia /także w Grodzicku Maz. i w Warszawie na Bemowie/ 
Mogłabym tylko przesłać zdjęcia grobli Ojca i Matki na warszawskim 
cmentarzu wojskowym
2/ Będę się starała uzpełnić listę współpracowniczek Mamy w czasie 
okupacji przez Kazimierza Hmgustowskiego, jej bezpośredniego szefa, 
ale - o ile się orientuję poza p.Krajewską - nie wiem, czy wspąłpraco 
wała z mamą Tita Puzynina /często się kontaktowały/ i Wanda Kirchma— 
jerowa. Ta ostatnia chyba nie, teo raczej zajmowała się handlem... 
Prawdopodobnie była jeszcze p.Janina Mareschowa, ale jako żydówka 
miała ograniczone pole działania,. Wyda je mi się jednak, że w jakiś
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sposób mamie pomagała. Mieszkała także na Szczyglej a p . pułkownikowej

Sanickiej /gdzie ukrywała się także jej ciotka i syn!/x i ona jedna
poruszała się dość swobodnie po ulicach Warszawy. Muszę* to jeszcze
sprawdzić u Augustowskiego.

3/ Bardzo chciałabym wziąć udział w Sesji WSK w 1999 r. Zawsze
mnie to drażni, jak wszędzie lekceważona i pomijana §ast służba ko-bi
biet w czasie Powstania i w ogóle w konspiracji. Na przykłau we wszy

przy naszym szpita&u / 
stkich relacjach o powstańczych szpitalach/podaje się nazwiska 5-6
pielęgniarek i sanitariuszek, a nas tam było ponad 30 ?!! Niestety 
większość niex żyje. Postaram się w każdym razie opracować karty 
ewidencyjne wg schematu /zał.2 do Komunikatu nr.5/» chociaż o 
poległych i zmarłych trudno będzie te dane zdobyć. SprawTr służby 
sanitariuszek i ich przygotowania /sfekolenia/ mogłabym opracować 
na podstawie własnych doświadczeń oraz koleżanek z tzw czołówki, 
która stanowiła -podstawę - trzon naszego szpitala. Mogłabym także 
przeprowadzić konsultację z sanitariuszkami Batalionu Kiliński, do 
którego przydzielono mnie teraz w Światowym Związku Żołnierzy AK. 
Nasze placówki były bardzo blisko i większość naszych rannych była 
z tego Batalionu. Ozy istnieją jakieś materiały - dokumenty, dotyczące 
systemu szkolenia sanitarno-wojskowego w Warszawie przed Powstaniem ? 
Sprawdzę to w Muzeum Historii w Wwie. Ale czy to wszystko nie za mało 
jak na wystąpienie na tej Sesji ?

4/ Pisanie kart nazwiskowych - jak już napisałam - mogłabym się 
w tej chwili podjąć w stosunku do kilkudziesięciu naszych sanitariu­
szek w Powstaniu. Liczę tu na pomoc historyczki Teresy Komenderowej 
/Kujawskiej/ oraz dr Pestki, która była szefową pielęgniarek.
Z mojego patrolu sanitarnego nie żyje patrolowa Beata Hłasko /ciotka 
Marka/, zginęła jedna koleżanka, a żyją £ szcze tylko dwie. Tak to 

wygląda...
Raz jeszcze przepraszam za opóźnienie odpowiedzi na Pani 

tak ważny dla mnie lłst. We wrześniu wyjeżdżam na urlop, ale od 
październ ka zgłaszam się do pracy

Łączę wyrazy głębokiego szacunku

Załączam moją skromną książeczkę na pamiątkę.^- 33
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X I 'A l
Irena Bołtuć 
Kukułek 24
05 807 Godkowa Leśna Podkowa 7 listopada 1998 roku

Ą ■ * X) • 30 
^ILcf, cjg, Prof.-Elżbieta Zawpcka 

Memoriał Generał Marii Wittek

Wielkie Garbary 2 
87 100 Toruń

Wielce Szanowna łań i Profesor !

W załączeniu przesyłam karty ewidencyjne kol.kol,s 
Ewy Cieszyńskiej,Barbary Osuch, Hani Ziabickiej , Wandy Ilko­
wskie j,Jadwigi Wolskiej,Teresy Kuajwskiej.
W stosunku do innych - brak mi wszystkich informacji.

Równocześnie zawiadamiam, że przesłałam wskazówki do wy­
pełnienia kart informacyjnych dla Arcgiwum do Stowarzyszenia 
Kombatantek w Belgii na ręce dr Danuty Mrozowskiej. Mam nadzieję, 
że wypełnione przez nią karty trafiły już do Toiunia*

PS Na wszelki wypadek podaj ę adres w Belgii - może Panie będą 
chciały przesłać im jakieś dodatkowe materiały - 
dr Danuta Mrozowska, 86, Van Goethemstr* 8920,Łjlerelbeke, B«%ia. 
Jest to wileńskie AK /dokładnie Słonim/.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku
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IRENA BOŁTUĆ-HAUSBRANDT
02-001 Warszawa

05-807 Podkowa Leśna^Zachodnia Podkowa Leśna 14 listopada 1998 roku

Ogólnopolskie Archiwum Wojenni Służby Kobiet 

Wielkie Garbary 2 

Wpłynęło dnia _ J O Jk M  _  87 100 TorulSmej 28 _ _
r?(j W ślad aa listem z dnia 7 bm prze^łgcn w załączeniu 

karty inf orana cyjne*
dr Janina Krzyżanowskiej t 
Magdaleny Suszczyńskiej 

Równocześnie uprzejmie proszę o poprawienie n? przesłanych 
uprzednio kartach daty wydania Wspomnień* pielęgniarek z 1963
na 1962 . -Przepraszam za kłopot.

Łączę wyrazy szacunku
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IRENA BOŁTUĆ-HAUSBRANDT W p ł y n ę ł o  d n i aW p ł y n ę ł o  d n i a

02-001 Warszawa

ul. Kukułek 24 
05-807 Podkowa Leśna Zachodnia Podkowa 1 12 1998

Wielce Szanowna Pani PROFESOR!
Wysłałsm kilkanaście kart informacyjnych do Archiwum, 

ale melduję, iż 2 tygodnie temu złamałam prawą rękę w barku - 
złamanie z przemieszczeniem - więc proszę mi wybaczyć dłuższą 
przerwę w przesyłaniu następnych materiałów.... List ten piszę 
jednym palcem lewej ręki.

Pani dane o jeszcze jednej współpracowało? mojej matki - żonie 
płk artylerii z Torunia Halinie Mączyaskiej - w 1939 roku prowa­
dziły razem ewakuację żon ©oficerów z Torunia.

Jak tylko wyzwolę się z gipsowego pancerza, prześlę

Łączę wyrazy głębokiego szacunku
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MEMORIAŁ
Generał Marii Wittek Toruń 8 X11.1998 r.

L.dz, <1 ( I g  k W Q

Pani Irena Bołtuć-Hausbrandt 

ul.Kukułek 24fi:
05-807 Podkowa Leśna

Szanowna Pani !

Bardzo dziękujemy za starannie wypisane karty informacyjne, warto by było jeszcze 

podawać numer strony, na której znajduje się dana informacja.

Ważne też dla pracy naszego Archiwum jest, aby na jednej karcie informacyjnej była 

informacja tylko z jednego źródła, tzn. do każdego źródła robimy osobną kartę informacyjną. 

Jest to dla nas bardzo ważne, dlatego prosimy, jeżeli nie sprawi to Pani zbyt wiele problemu o 

wypisywanie kart informacyjnych w taki właśnie sposób.

Prosimy też o zostawianie wolnej przestrzeni między nazwiskiem, na które jest wypisana karta, 

a dalszymi informacjami, ułatwi to znacznie pracę korzystającym z kartotek naszego 

Archiwum.

Karty, które Pani wypisała dotyczą tylko Pni Koleżanek, a może mogłaby Pani w ten 

sam sposób opracować całą książkę, tzn. wypisać karty także na inne nazwiska kobiece. 

Bylibyśmy bardzo wdzięczni.

Dziękujemy również za wysłanie wskazówek do wypełnienia kart informacyjnych do 

Belgii. Nie dostaliśmy jeszcze z belgijskiego Archiwum żadnych kart, ale mamy nadzieję, że 

niebawem zaczną napływać.

Jeszcze raz dziękujemy za wypisywanie kart informacyjnych, liczymy też, że zechce 

Pani opracować sylwetkę kobiety-żołnierza do 4 części „Służby Polek...” ( w tym celu
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załączamy instmkcję redakcyjną). Może też zechciałaby Pani czynnie uczestniczyć w IX sesji 

Fundacji ( w załączeniu informacja na ten temat).

Z wyrazami szacunku

k '-
Katarzyna Minczykowska 

^  Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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ANDRZEJ H AU SBRAND T
Warszawa

Podkowa Leśna, 18 październik 2000

05-807 Podkowa Leśna Zachodnia Wpłynął# llfłis
Łdz. .

i 4nm — i .iip
Oh o a

Archiwum Pomorskie A.K. 
87-100 Toruń, ul.W.Garbary 2

Szanowni Państwo !

Z giębołtim żalem pragęę zawiaaomić Państwa, że moja żona Irena 
Boituć-Hausbrandtowa w wyniku nieuleczalnej choroby zmarła l i  kwiet­
nia br, W związku z tym korespondencja przez Państwa kierowana do 
Niej pozostaje bez oapowieazi. Wiem, jak bliskimi były Jej sprawy, K t ó ­

rymi się Państwo zajmujecie i jak silnie była związana z trauycjami 
Armii Krajowej, Życzę funuacji dalszego rozwoju i osiągnięć w pracach 
historycznych tak ważnych , szezególnie dla nas, związanych w młodości 
z A.K. i walką zbrojną .

Proszę przyjąć wyrazy mego szacunku
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ANDRZEJ H AU SBRAND T
Warszawa

falt
Podkowa Leśna 30 grudzień 2001

05-807 Podkowa Leśna Zachodnia  W p *  ^ ^

U z .  Z o o \.ta ur~  ^
Zarząd
Fundacji Archiwum Potoorskie A.K. 
ul. 1.Garbary 2 
87-100 Toruń

W załączeniu do niniejszego listu zwracam Państwu kores- 
pondencję kierowaną na nazwisko mojej śp. Zony - Ireny Bołtuć-*- 
- Hausbrandtowej, która zmarła w dniu 17 kwietnia 2000 r. Osobiście 
nie jestem (ani nie byłem) wprowadzony w korespondencję Zmarłej z 
Fundacją Archiwum i nie jestem w stanie podjąć Jej działań .

Z poważaniem

^Andrz^e j jHausbrandl
/

zał. 2
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Toruń 21 II 2002 r.
FUNDACJA

i
us« A rriii ,/rr
O8 2 ,t* 1.65-/.- i óo
8.M06 TORUŃ

Pan Andrzej Hausbrandt 

ul. Kukułek 24

05-807 Podkowa Leśna Zachodnial . d z . 6 1 6  WSK

Szano ny Panie,

Dziękuję za informa e o śmierci Pana ony. Proszę przyjąć spóźnione wyrazy współczucia 
od pracowników naszej Fundacji.

Szanowny Panie w naszym Archiwum osiadamy teczkę osobową na nazwisko Pana żony o
numerze inwentarza 1262A* SK. w której gr< ładzimy związane z jej osobą materiały dotyczące
głównie jej okupacyjnej działalności. W teczl ch zbieramy także dokumenty (lub ich kserokopie)
związane z życiem prywatnym i zawodowym i atorek (np. metryka urodzenia, świadectwa szkolne,
świadectwa ślubu, świadect\ a pracy itp.). Jeśl wsiada Pan tego typu dokumenty związane z osobą
śp. Małżonki to proszę o pr? słanie do nas. Prt zę także o przesłanie jej fotografii.

Szanowny Panie p- /.wolę sobie pr; słać ulotki informacyjne o naszym Archiwum.
Pragniemy upamiętnić postać Pana żony, żołn rza AK w czasie wojny i mam nadzieję, że zechce 
Pan nam w tym pomóc.

Załączam serdeczne , uzdrowienia.

Z wyrazami szacunku

T W A
Dorota _̂_

Dokumentalistka Archiwum WSK

Zał.:

1) Ulotka informacyjna o FAP K.

2) Ulotka informacyjna o Mem riai ■ ^ r e r a ł  Mar. Wittek.
Cd h

if ' '

$k(L^ L ó 2. ookż
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ANDRZEJ HAUSBRANDT
Warszawa

05-807 Podkowa Leśna Zachodnia

dot. teczki osob. 1262/WSK 
Irena Bołtuć-Hausbrandtowa

"  ■ H-Ło
Podkowa Leśna 5 marzec 2002

8- o£.Wpłynęło dni
» j -  £>ot< Ąoot

p. O*

Pani
Dorota Kromp
Fundacja Archiwum Pomorskie A.K. 
ul. W.Garbary 2 
87-100 T o r u ń

Szanowna Pani !
W uprzejmej odpowiedzi na list Pani z 22 lutego br. (l.dz. 

616 WSK) przesyłam Pani, dla uzupełnienia teczki osobowej mojej śp. 
lony notę biograficzną sporządzoną własnoręcznie przez Ni^ na rok 
przed śmiercią, oraz skręcony akt zgonu. Zwracam równocześnie uwa­
gę, że data urodzenia prawdziwa to rok 1925» a nie jak podają doku­
menty zniekształcone podczas okupecji. Załączam też fotografię pasz­
portową. Gdybym znalazł jeszcze jakieś materiały biograficzne w pa­
pierach rodzinnych postaram się przesłać je Archiwum Pomorskiemu AK 
w kopiach.

Dziękuję pani za pamięć o Irenie Bołtud i troskę o zebranie 
materiałów o Niej. Pozostaję z głębokim poważaniem^

Załączniki
drze,] Hfeusbrandt
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Szanowny Pan

Bohdan Horbaczewski 
ul.Bankowa 12/4
87-100 Tonuń
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Funuacja
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul. W.G-arbary 2
8 7 - 1 0 0  T 0 R U I

52



53



54



55



56



57



A.K.
Warszawa 
"Struga”

B O Ł T U G Irena pseud.Maria 
ur.1925 Warszawa, c.Mikołaja i Marii z Weso­
łowskich. Zam.02-oo1 W-wa Al-Jerozolimskie
AK od 1.2.1943 ao 1 .1 .1945 S9/H2
Szkolenie sanitarno-wojskowe w podokr.Struga 
1.2.43 do 1.5.44
Sanitariuszka w patrolu przy II Okręgowym 
Szpitalu AK f W-wa Chmielna 28 "Terminus" 
komena. df i Janina Krzyżanowska '* Josek”. 
Ucieczka w czasie enakuacji szpitala 10.10.44 
za zezwoleniem Komendantki transportu.Błinie,
Zob.Bronisława Magdalena Ochman. Szpital

na Chmielnej. Zeithein. Wwa 1956 w tomie 
Wspomnienia pielągniarek.

IPj. .jłrfWUeW 2 (i  {/ cj Q
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